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graniczne 100% drożej.

Konto Czekowe P.K O. W 61.369.
I Administracja otwarta od 9 rano bas przerwy 

do g. ? wlecz, W niedziela I lw ięta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor nrayjmaje 
interesantów tylko od" 12 w poi. do 2 po poi.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmnis 
Kantory własne oras*Kaięgarnia w Zagłębia Taw 
Akc. .Reklama Polaka” w Warszawie i wszy

stkie Biara ogłoszą! w kraju I zagranicą.1

Cena^pojedyńczego egzep.pl.rza a Ł  IB. (Na G Śląsku 5 0  ta i.)'SOSNOWIEC, czwartek doi. 27 kwietni. 1922 roku. Nr. 94 Rok XVI.

ś . t p .

Wiktor Czajewski
r e d a k to r  dz ienn ika  łó d zk ieg o  „R o zw ó j" ,

nJłatw°RyrtŚWi  S ^ramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
W ^ ogu <Jn,a 23 kwietnia 1922 r. w Warszawie, przeżywszy lat 65. 

rogrxeb odbył się dnia 26 bm. (we środę), o godz. 11'ei 
na cmentarzu powązkowskim. Cześć Jego pamięci!

Spółka W ydawnicza „Kurjera Zagłębia**.

zas-

zrana

- C Y R K ul. Krzywa, vis a vis Czystej 
Początek przedst, o goii. 8 a . 15. 
kom. BIM i BOM w nowym repertuarze.

S O S N O W I E C
Początek prssdst. o godz. 8 m. 16. A. C I I I S E L L i  

Dziś całego zespołu. Potęga „tuk i cyrkowej. Na czele programu zu
Oz 9 po raz p ierw szy  

w ystęp  korps-de- 
balotu .

_ Szczegóły w programach.
Kas, czyn,a od godz. 1.-ej d„ 2 ej i od 5 ej. -  W ui.dziel, 30-go kwietni, dwa prs.d .t.w i.nl.; o godz. 4 -.j i o 8-aj.

„BŁĘKITNY MAZUR11

1 w loanowiau j Dla młodzieży dozwolone j Sosnowca

D z i ś  2 - g a  s e p j a

TAJEMNICE DŻUNGLI
Ini?  z prawdziwem iyoiem zwierząt drapieżnych
(me tresowanych) lwy, tygrys,, lamparty, słonie, żyrafy goryle
HanBon”'  l W r^ " Ch ?,6wnT°h: P»?k“» > odwałna Ju a n ita  

w*l0*I * śrapietueuii zwierzętami. Dzielny G e o P n a  C lre- 
f a r f r a h  f ‘ ,, to “ 1 0 ,c lł  zmyału, siłę i zrcezeośoią boryka się  w za- 
tartych walkach . pgtreft uniknęe niebezpieczeństwa, by pomóc swej 

uroczej partnerce. *

Od  poniedziałku 24-go do 30-go kwietnia. 

Głośny obraz p.t.

Człowiek Zwierzę
podług powieści EMILA ZOLI,

dramat w 6-ciu częściach w roli głównej polska 
artystka M ARJA ORSKA.

S o l i d a r n e  w ysi łk i
i w s p ó l p y  cel .

W Nr. 90 „Kurj era Za
głębia z  dnia 22 b.m czyta
liśmy: »Apel do żydów świa 
ta* Odezwę publicznie o- 
głosił bolszewicki .Nowyj 
Mir“, wystosowując ją do 
współbraci w innych krajach 
z żądaniem dostarczenia po 
trzebnego... złota dla popar 
cia delegacji sowieckiej w 
Genui.. Bolszewicy lamen
tują, że obecnie republika 
sowiecka jest biedna i bez 
grosza... Czytając powyż

szą odezwę, mimo woli na 
suwa się na inyśl książka, 
wydana w Troicko-Siergie- 
jewskiej Ławrze, w Rosji 
przez Sergjusza Nilusa z 
protokułami p o s i e d z e ń  
mędrców Sjonu, wsześwia- 
towej żydowskiej organiza
cji. Pozwolimy sobie p r z y  
toczyć z protokułu Nr. 9 
tejże książki zamieszczony 
pian, w dosłownym odpisie: 
a My jesteśmy źródłem ter 
roru wszechobejmującego.

„Mamy na usługach ludzi 
wszelkich poglądów, wszel
kich zasad: odnowicieli mo 
narchji, demagogów, socjali 
stów, komunistów, oraz 
wszelkich utopi stów.Wszyst 
kich zaprzęgliśmy do pra
cy. Każdy z nich na swoją 
rękę toczy jak czerw, reszt 
ki władzy, usiłuje obalić ca 
ły ustalony układ. Wszyst
kie państwa są przemęczone 
wskutek działań wojennych: 
wzywają pokoju, gotowe dla 
niego poświęcić wszystko: 
lecz my im pokoju nie u 
dzielimy, dopóki jawnie i 
kornie nie uznają naazego 
nadrządu międzynarodowe 
go. Ludy wołają, że nie
zbędne jest rozstrzygnięcie 
kwestji socjalnej w drodze 
porozumienia międzynaro
dowego. Rozczłonkowanie 
na partje oddało je wszyst 
kie do dyspozycji naszej, 
bowiem chcąc prowadzić 
walkę konkurencyjną, nale 
ży mieć pieniądze, które 
całkowicie są w posiadaniu 
naszem.

Moglibyśmy obawiać się 
u gojów połączenia widzą
cej siły, panujących z ślepą 
siłą ludów, lecz zastosowa 
liśmy wszelkie środki prze 
ciwko możliwości podobnej 
i między obiema s i ł a m i  
wznieśliśmy mur w postaci 
wzajemnego teroryzowania 
się. W ten sposób ślepa 
siła ludów stanowi dla nas 
punkt oparcia i my, wyłącz 
nie my, będziemy kierowa 
Ił nią, rzecz prosta w myśl 
naszych celów*'

Otóż dla tych celów boi 
szewik z pikelhaubą, ewen

tualnieanonimowe państwo 
synów Izraela z prusakami, 
ślubują sobie wzajemność 
z g o d ę  i nieprzymuszoną 
chęć co do dalszego pro
wadzenia niszczycielskiego 
dzieła tej krwawej wojny i 
tępienia narodów słowiań
skich, aż do zagłady. Oso
bliwy ten akt potrzebuje 
wielo-milardowych sum dla 
zjednania sobie łaskawej, 
sąsiedzkiej przychylności na 
drodze dyplomacji zachód* 
nio -europejskiej. Mocno 
wierzymy, że złota przypły 
nie więcej jak potrzeba ale 
na świecie bywa i tak, — 
że kto pod kim dołki ko
pie, ten sam w nie wpada 
Sjon podstępnych mędrców 
w ciągu 25 wieków zasta 
wia stale na rodzaj ludzki 
zdradzieckie sidła i dąży

wciąż, jak się sam wyraża, 
do ujarzmienia bydląt (go
jów) z twarzą ludzką na sta 
łych niewolników, wyjątko
wo wybranego ludu Izraela 
Chłopa na wsi dla osiągnię 
cia dużych zysków rozwy
drza się paskarstwem urzęd 
nika i robotnika łudzi się 
zwodniczem mamiodłem,in
teligenta bez sądu stawia 
sięna rostrzał, a katorzni 
ka używasię do zaprowadza 
nia społecznego ładu i po
rządku. Dopiero po tym fer 
mencie i z łaski Jechowy 
ma zasiąść na tronie prawy 
król z rodu Dawidowego, 
który wynagrodzi wszystkie 
krzywdy wyrządzone wy 
branemu narodowi. I o taki 
raj walczą goje!!?

S.

0 wieczorne kursy doksitałcoluce-
W świątecznym no merze 

Iłkry Fan J. W. poruszył spra
wę wieczorowych knriów rze
mieślniczych.

Naplaał on ciepły leljetonlk, 
ze słuszną pochwałą dla Inicja
torów i dzielnych pracowników 
kształcących naszych młodych 
rzemieślników.

Idylla ta jedna* m ole nas 
zachlpnotyzuwać i powiemy so
bie, ach mamy idealną szkołę 
rzemieślniczą. Tego się oba
wiam I pozwolę sobie zabrać 
głos, albowiem znane m isą kur 
sy wieczorowe za granicą I w 
d w u  lanych dzle ulcacb P o lsk i. 
Uwagi moje nie mają pre
tensji do jakiejś wielkości I na
rzucani i poglądów. Nasze spo
łeczeństwo jest w rozbudowie 
I ciągle się uczy.

Zrębem życia miast jest in
teligentny rzemieślnik. Przypa 
trzymy się jak ten rzemieślnik 
żyje.

Nieszczęściem naszem jest, 
ie  miasto zalewa obcy żywioł, 
że Zagłębie było dotąd terenem 
eksploatacji, że je zabijał obcy. 
narzutowy przemysł, który był 
konknrentem 1 niszczycielem na
szego rękodzielnictwa.

Skutkiem tego nasze słabe 
rękodzielnictwo, przemysł domo
wy ledwie tlał. Do tego przy
czyniła się nicicm  nieuzasadnio
na rogarda rzemiosła.

Na rzemieślnika oddawano 
nieuków, leniuchów, psotników, 
bezdomnych. Wytworzyło się w 
ten sposób partactwo, a co za 
tem idzie nlesumienność z jed
nej strony a z drugiej brak za
ufania do sofch rękodzielników, 
których żywot stał sle nędzną 
wegetacją.

N bsI  mieszczanie pod nacis
kiem obcych sywlołów ustępują 
ciągle a stale z głównych pla
cówek w miastach: z rynku, głów 
nycb ulic — na zaułki, do su- 
teryn. Lichy rzemieślnik szuka 
terminatorów; przyjmuje ich łat: 
wo ze sfer najnędzniejszych I 
daje Im tylko tyle, Ile sam zdo
był. Terminator w pierwszym

roku nauki w swoim fachu bawi 
dzled pani majstrowej, rąbie 
drzewo, nosi wodę, biega po 
wódkę, tytoń, zamiata Izbę, zbie 
ra szturcbaóce od majstrowej, 
czeladzi i majstra- Rzemiosła 
zaś uczą się w poniedziałki, 
gdy pan majster z czeladzią śwlę 
tuje w tak zwany .blaumontsg*.

Nędzarz, rzemleślnk polski, 
nledouk nie może wychować le 
piej przyszłego swego pomoc
ni za, bo sam tonie w prostac
twie. Brak organizacji, brak 
kapitału nie pozwalał rozwinąć 
warsztatów, brak gotówki pchał 
rzemieślnika w ręce wyzyskiwa
czy kapitalistów, dostawców su- 
rowca, którzy ciągnęli I ssali z 
niego wielkie procenty.

Zycie naszego rękodzielnic
twa ograniczało się do dewizy. 
Maciek zrobił; Maciek zjadł.

Wojna zmieniła stosunki na 
lepsze. Rzemieślnicy stanęli na 
nogi. Dziś stolarz, szewc, kra 
wiec jest panem. Lichy rze
mieślnik zarabia miesięcznie tyle, 
że wysoki urzędnik państwowy 
nie może się z nim równać. I 
oto nastaje pora do zawodowej 
organizacji rzemiosła handlowe
go. Rzemieślnik polski winien 
piąć się na tę wysynę kultu
ry swego kunsztu, na jakiej sto! 
jego towarzysz w Belgjl, Hoian- 
dji, Szwajcarii, Czechach, Niem
czech.

Cechy rękodzielnicze powin
ny tworzyć spółki handlowe, któ
re prowadzić mają dział zaku
pu I dostarczania dobrego su
rowca a z drugiej strony zby
wać nadprodukcję towarów.

A więc np. spółka szewska 
powinna dąryć do wytworzenia 
własDej garbarni, fabryki narzę- 
ózl i równocześnie powinna mleć 
hnrtowny sklep dla zbycia swo
jej nadprodukcji, powinna starać 
się o dostawy kolejowe, woj
skowe, by członkom dać za
robek.

Spółka krawiecka oprzeć się 
winna o polskie fabryki i rzu
cić sieć składów — konfekcyj-
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nycb, w czem . ubiegają nas 
żydzi.

Jedna z organizacji kcmjurn- 
cyjnycb w Anglji posiada 72 
własnych fabryk. Robotę zaczęła 
od 30 członków.

Zorganizowany żywioł ręko* 
dzielniczy wytworzy w miastach 
polski sywloł mieszczański, stwo 
rzy jednolity front obronny prze 
ciw zachłanności obcej. Rrzemieśl 
nik przez asocjację i kooperaty
wy wyjdzie z zaałków, okrytych 
nor I sateryn na slicę III Maja I 
zdobędzie rynki polskie.

Nie jest to oraca jednego 
polotn, porywa. Trzeba na to lat, 
jak setki lat trzeba było, by od- 
polszczono nasze miasta.

Do tej pracy trzeba się brać 
od podstaw od kształcenia mło
dego rękodzielnika, od budze
nia w nim szlachetnych ambicji 
narodowych. M—r.

Jta marginesie.
„}(rab ia  W aldem ar 

S te ja n  Qnarlo -X w a s to “ .
Pisma niedawno doniosły, że 

policja państwowa ujęła w Ło
dzi niebezpiecznego ptaka h ra 
biego W aldemara, W aldensee, 
Stefana Kwasto. Ponieważ osob 
nik ten grasował na terenie 
Sosnowieckim Redakcja nasza 
zainteresowała się bliżej tą  spra 
wą i jest obecnie w stanie dać 
sylwetkę owej postaci: Doktór 
Stefan W aldem ar Kwasto, kapi
tan Kwasto, medyk uniwersyte
tu Piotrogrodzkiego, Lwowskie
go, słuchacz medycyny w Szwaj 
carji absolwent kursów nauczycie 
li szkół średnich w Łodzi, Pińsku, 
zastępca dyrektora szpitala, głó 
wny komisarz konskrypcyjny mi a 
sta  Sosnowca, nauczyciel szkół 
powszechnych w Konskiem, nau 
czyciel szkół powszechnych w 
Sosnowcu, profesor gimnastyki, 
kom endant sanitarny oddziału 
Bałachow icza, współpracownik 
organizacji górnośląskich, uczest 
nik zebrań zdemobilizowanych 
oficerów, uczestnik zebrań skau 
towych, strzeleckich itd. itd. itd 
oficer wojsk polskich, obwieszo 
ny orderam i jest właściwie mło 
dzieńcem około 23 letnim, sy 
nem uczciwego kraw ca z Łęczy 
cy W roku 1914 uczęszczał je 
szcze do najniższych klas szkoły 
średniej rosyjskiej. W  ’czasie 
wojny wypłynął na widownię.

Osobnik ten pojawiał się w 
takich okolicach Polski, które 
były zagrożone czy to wojną 
czy plebiscytem

Mieli go rzekom o widzieć 
ludzie w czasie zatargu z Ukra 
ińcami w Kołomyji na Pokuciu, 
gdzie miał izekom o się ożenić; 
służyć miał w wojsku polskiem 
i siedzieć za jakieś sprawy w 
więzieniu, skąd uciekł, miał być 
w Królestwie nauczycielem, któ 
rego wypędzono, miał być w ar 
mji Bałachowicza lekarzem ; był 
pono w jakimś szpitalu epide 
aucznym rok zastępcą dyrekto
ra  szpitala, pojawił sie na te re 
nie Sosnowieckim jako lekarz, 
•fieer, nauczyciel i wciskał się 
do różnych organizacji. Na Gór 
nym Śląsku ożenić się miał z 
wdową po aptekarzu, na grun
cie Sosnowieckim był dandysem, 
zdejmującym z ręki, w żartach, 
pannom bransolety , oierścienie, 
k tóre to rzeczy przypadkowo mu 
potem ginęły.

W Sosnowcu ocierał się o 
różne instytucje, bywał na róż
nych zebraniach.

Na podstawie fałszowanych 
dokumentów otrzymał posadę na 
uczyciela szkół powszechnych.

Był wielkim patrjotą, orga
nizatorem, wielkim narodowcą. 
Umiał chwilowo zdobyć zaufa
nie różnych ludzi

Zdemaskowanie hrabiego do 
która, profesora, kapitana W.P. 
nauczyciela nastąpiło w Sosno
wcu a z chwilą, gdy Inspekcja 
szkolna wyjechała go areszto
wać — uciekł na Litwę gdzie 
właśnie odbyć się miała^konsol- 
tacja W ileńszczyzny, w ślad za 
nim szły władze, opiekowały

s'ę nim. widocznie, aby przy 
tej okazji dołreeć do głębszej praw  
dy. Z chwilą gdy W aldemar, 
W aldense Stefan Kwasto, le
karz, dr. medycyny, kapitan 
W. P. właściciel krzyży i odzna
czeń, nauczyciel, profesor, korni 
sarz konskrypcyiny, górnośląski 
organizator miał opuśc ś grani
ce Polski, udając się praudopo 
podobnie ku Prusom W schod
nim. czy do Gdańska, nakryła 
go Policja Państwowa Osobnik 
ten odpowie najpierw za spra
wy wojskowe a później za fał
szerstwa

W esołek taki jak Kwasto nie 
zasługuje na uwagę. Poszerza 
my tę  sprawę 'dlatego; aby spo 
łeczeństwo samo rozglądało się 
dobrze wśród ludzi i wewnątrz 
kraju czyściło atmosferę z mę 
tów i fermentów wojennych.

Im prędzej to nastąp' tem 
zdrowsze będą stosunki.

P ft f ik u s .

Szkoła JfouV Ścisłych  
w W arszaw ie.

W  roku bieżącym rozpocznie 
swe czynności w W arszawie 
szkoła korespondencyjna nauk 
ścisłych, której zadaniem jest:

1) Udzielanie wyższego wy
kształcenia na odległość w 
zakresie nauk ścisłych i ich 
zastosowań do techniki

2) Umożliwienie uzupełnie
nia wykształcenia matematyczne 
go i techniczego osobom, k tóre 
już rozpoczęły wyższe studja, 
a przerwały je z powodu wojny 
światowej.

3) Kształcenie i dokształce
nie nauczycieli szkół średnich
1 zawodowych przedmiotów 
wiedzy ścisłej (matematyki, me
chaniki, fizyki i astronomji

M inisterstwo W yznań Reli
gijnych i Oświeceia Publicznego 
udziehło Szkole Nauk Ścisłych 
swego poparcia i przyrzekło 
ułatwić kierownictwu Szkoły jej 
uruchomienie

Szkoła Nauk Ścisłych skja 
dać się m a na razie z wydzia
łów: 1) m atematyczno-fizyczne
go (grupa m atem atyczna i fi
zyczna); 2) inżynierjl (grupa 
inżynier ji lądowej, inżynierji 
wodnej i miernicza); 3) mecha 
bieżnego i 4) elektrotechnicze- 
go Kurs na wszystkich w y
działach techniczych ma trw ać 
trzy  lata.

Do szkoły nauk ścisłych 
przyjmuje się osoby bez różni
cy płci posiadające maturę, 
uznaną przez Minist. Oświece
nia. Osoby, n e posiadające m a
tury  (lecz świadectwo szpześcio 
klasowego wykształcenia), lub 
m aturę, nie uznaną przez 
Minist Oświecenia, mogą być 
przyjęte do szkoły po ukończe
niu rocznego kursu przygoto
wawczego.

Podania o przyjęcie przyjm u
je kancelarja szkoły (Bracka 18 
m. 4, Tow. nauczycieli szkół 
wyższych i średnich) na imię 
dyrektora szkoły, prof Bolesła
wa Lebiedzińskiego.

Do podania o przyjęcie do 
Szkoły Nauk Ścisłych należy 
załączyć: (1 szczegółowy życio
rys; 2) m aturę (oryginał lub 
odpis); 3) świadectwo z odby 
tych studjów wyższych (o ile 
peten t odbył takie studja) i 4)
2 fotografje, poświadczone przez 
odpowiednią władzę. Do poda 
nia o przyjęcie na kurs przy
gotowawczy należy załączyć: 1) 
życiorys; 2) świadectwo szkolne 
(nie mniej niż 6 klas), 3) 2 
fotografje; 4) płaca immatryku- 
lacyjna w kwocie 2000 Mk.

Kurs przygotowawczy roz
pocznie się 1 maja r.b i będzie 
trw ał do 1 sierpnia 1923 r.

Liczba wakansów zarówno 
na wszystkich wydziałach Szko
ły jak i na kursie przygoto
wawczym jest ograniczona. 
Pierwszeństwo mają osoby, 
mieszkające na prowincji

Szczegółowy program  i 
instrukcję można nabywać w 
kancelarji szkoły po cenie ma
rek 100.

T m m  m tgm  jmE  L  E G
Rzikomy iskłid B iiN ieiu- 

boisziwfckieh.
BERLIN. (PAT.) ‘„Le

te ał Anzeiger* donosi, że 
nazajutrz po podpisaniu tra 
ktatu rosyjsko-niemieckiego 
zawarta została również u* 
mowa pomiędzy niemiecką 
a ukraińską delegacją, pod 
pisaną przez Rethenaua z 
jednej a Rakowskiego z 
drugiej strony. Z innych 
źródeł donoszą, jakoby wia 
domość ta była niepraw
dziwą,

Ofinzywt l i t i v s k a «  p u i i  
Hufraloym-

WILNO. (A W.) W no- 
ey na 24 kwietnia regular
ne oddziały litewskie zaję
ły wioski w pasie neutral 
nym: Bieluny, JLodrpudzie 
i Kurkliszki, dopuszczając 
się szeregu gwałtów na 
mieszkańcach. Steroryzowa 
ludność ucieka w popłochu 
błagając władze polskie o 
pomoc.

Układy Watykanu z Rosją-
GENUA. (PAT.) W ko 

łach watykańskich potwier 
dzają wiadomość, iż między 
Watykanem a Rosją został 
zawarty układ dla ochrony 
katoiików, dotyczy także 
szerzenia katolicyzmu w 
Rosji. Wedle tego układu 
do Rosji mogą przybywać 
duchowni katoliccy, nie wy 
łąezająe jezuitów i zajmo« 
wać się wychowaniem mło 
dzieży, a dalej Franciszka
nie dla propagandy wiary.' 
Będą mogły przybywać ta 
kże zakonnice, którym po
zwoli się na pielęgnowanie 
chorych oraz na uprawia
nie dzieła miłosierdzia, zwła 
szcza w okolicach dotknię
tych głodem.

l i n c y  n i |ą  i i i  d i i  odpo- 
l i id z i .

BERLIN. Z Genui do
noszą, że niemiecka delega 
cja nie odpowie na notę 
aljantów, Dotychczas wia
domo tylko, źe bezpośre
dnio po otrzymaniu noty, 
Rathenau konferował przez 
długi czas z m i n i s t r e m  
Schanzerem.

Zikoueziiiu k o if im e j i  g liu -  
ińsk ii) 2 la ij i?

BERLIN „Vossische Zei 
lung* donosi z Genui, że 
Lloyd George oświadczył, 
iż z końcem bieżącego ty
godnia opuści Genuę, po* 
nleważ musi być obecny 
prży wizycie angielskiej pa 
ry królewskiej w Belgji. — 
Dalsze wiadomośoi donoszą: 
Postanowiono dnia 2 maja 
uroezystym aktem zakoń
czyć oficjalnie konferencję 
w Genui.

Falski ■ Radzli l i j i f i s z i ) .
PARYŻ. Filip Millet, pi 

sząo o sprawach genueń- 
skioh, zaznacza, że za je
den z najważniejszych wy
padków uważać należy fakt,

R A M Y .
że obecnie Mała Ententa i 
Polska definitywnie biorą 
udział w pracach Rady Naj 
wyższej. Jest to — pisze 
p, Millet — najlepsza z 
gwarancji dla pokoju świata

Orgdzii P ilruszo iifiz i o Gi- 
lic li wschodnią.

GENEWA. (AW.) Przy 
był tutaj wczoraj Petrusze- 
wicz, by — jak twierdzi 
zwrócić uwagę konferencji 
na trudne położenie gospo
darcze Galicji wschodniej, 
spowodowane okupacją poi 
ską. Petruszewicz zamie
rza Oprosić konferencję o 
interwencję w sprawie Ga 
licji wsohodniej.

Ecbi zibdlstw i H irbicbi.
GDAŃSK. (PAT.) „Daz 

niger Allg. Zeitung* dono 
si z Moskwy: Rada komi
sarzy ludowych poleciła 
wdrożyć ponowne śledztwo 
w sprawie zamordowania 
w roku 1918 posła niemie
ckiego w Moskwfe, hr. 
Mirbacha. Śledztwo miało 
wykazać, że hr. Mlrbach 
padł ofiarą spisku socjal" 
rewolucjonistów, którzy 
chcieli w ten sposób spro
wokować wojnę między 
Niemoami i Rosją sowiecką

P lia j palskii «  sprawia 
h iid lu  fn u z jlo ia g o .

GENUA. Delegacja poi 
ska w Genui opracowuje 
memorjał dotyczący tran
sportów. Memorjał ten pro 
ponuje budowę kolei: By
tom— Działdowo— Ostrołę
ka—Stolbce, oraz kolej By 
tom—Tarnobrzeg—JHrubie 
szów—Równe, dalej Kępno 
—Wieruszów —Piotrków—  
Radom—Lublin, oraz two
rzenie składów dla handlu 
tranzytowego we Wilnie, 
Białymstoku, Brześciu, Ko 
wlu, Lwowie i Warszawie 
a to z powodu niezdolno
ści odbiorczej i przewozo
wej kolei sowieckich.

Rokoaiflii z CziBhiBii.
WARSZAWA. W naj

bliższych dniach udaje się 
do Pragi prezes delegacji 
polskiej dla rokow ań z Gze 
chaml w sprawie Śląska, 
poseł Ralban, na posiedze
nie delegacji polsko-cze- 
skiej w tej sprawie.

Lloyd G u rg i pod i d m i R  
EaliBly.

GENUA. Lloyd George 
oświadczył wczoraj podczas 
narady szerokiej Ententy, 
że gdyby Ententa weszła 
na niebezpieczną dla pokoi 
ju drogę, Anglja pójdzie z 
tymi państwami, które chcą 
pokoju, jakiebądź one będą.

Lloyd Giorgo zidoiolony z 
poko|oiiBo uspotobioflli 

Polski.
GENUA. Lloyd George 

wyraził żywo swe zadowo
lenie z powodu pokojowe

go usposobienia Polski i 
Małej Ententy. Llody Ge
orge oświadczył, że jego 
pragnieniem jest współpra
ca wszystkich dawnych 
sprzymierzonych ale pragnie 
to nie może być urzeczywi 
stnione, o ileby współpraca 
miała mieć cele inne, aniże 
li dążność do utrzymania 
pokoju.

JidB o sip a i v i ,  a drogio 
Bzyoi...

GENUA. Niemiecki mi
nister spraw zagraniczny oh 
Rathenau odwiedził w nie
dzielę Skirmunta i zape* 
wnił go o najlepszych inten 
ciach Niemiec wobec Pol
ski (?)

Pro|8kf m i n y  o są d ic b  
przysięgłych.

WARSZAWA. Artykuł 
S3 ustawy konstytuoyjnej 
głosi; „Do orzeczenia o 
zbrodniach, zagrożonych 
ciężklemi karami i o prze
stępstwach politycznych bę 
da powołane sądy przysię
głych. Czyny, podlegające 
sądom prżysięgłycb, organi 
zacją tych sądów i tok po 
stępowania określą jszczegó 
łowe ustawy".

W wykonaniu art. 83 
konstytucji ministerjum spra 
wiedliwośoi przystąpiło do 
opracowania projektu usta
wy o sądach przysięgłych 
na terenie b, zaboru rosyj 
skiego.

Jak się dowiadujemy — 
projekt ustawy w czasie 
niedługim będzie przedmio
tem obrad w Prezydjum 
Rady Ministrów.

Projekt opracowuje p. 
dr. Śliwiński.

1 n u rk i —  1000 rubli.
MOSKWA. (PAT,) P o  

świętach wielkanocny oh ce 
ny wzrosły tu niebywałe. 
Rubel złoty kosztuje 2 mi- 
Ijony sowieckich rubli. 
Kurs marki polskiej docho 
dzi do tysiąca rubli sowier 
ckich.

Kroniko  
telesraficznn.

X  Rozpoczęły się posiedze
nia I komisji międzyministerialnej 
do rokowań polsko-gdańskicb.

X  Z powodu zamordowania 
ip D-ra Styczyńskiego wysłał 
premier Ponikowski do Rady La 
dowej w Katowicach serdeczny 
telegram kondolencyjny,

X  Północna Mongolja prokla 
mowała swą niezależność I zawar 
ła z Rosją sowiecką sojusz woj
skowy dla zabezpieczenia się 
przeciw atakom ze strony Chin.

X  Pisma francuskie ^donoszą 
ciągle, że Niemcy czynią potajem 
nie ogromne przygotowania wo
jenne, a oficerowie niemieckiego 
sztabu generalnego przebywają w 
Moskwie, gdzie omawiają z Troc 
kim plany napadu na Polskę,

X  Lenin wyjechał z Moskwy 
do Gennl,

X  Na G. Śląsku znów dzia
ła intensywnie „Komisja mordów" 
(Mordkomislau).
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X  P raia niemiecka podaje z 
Genui, że prace konferencji obli 
czone są jeszcze na 14 dni.

X  Z M oikwy nadeszła wis 
domość, że w Rosji zniesiono no 
towania kursu rubla złotego 
Wszystkie opłaty odtąd będą obli 
czane w rublach sowieckich emi 
sji 1922 roka.

Ze Z-ko artystów scen 
polskich.

Obrady IV  Walnego Zjaz
du Delegatów Z.A.S.P., trwa
ły przez trzy dni 13, 14 i 15 
kwietnia r.b. Zjazd zagaił Prze
wodniczący Związku Józef Sli 
wieki, który w powitalne) mo
wie zaznaczył, it  przed Z,jaz- 
dem zgłosili awój akces do 
Związka pp. Kazimierz Kamiń 
ski wobec czego w chwili obec
ne) wszyscy artyści polscy na- 
lesą już do Związka. Na za
kończenie przemówienia p, Jó 
zef Sliwickl zaznaczył, iż 
Z.A .SP. podejmuje inictatywę 
wzniesienia pomnika Twórcy 
teatru Polskiego Wojciechowi 
Bogusławskiemu w stuletnią 
rocznicę Jego zgonu (1929 r.)

Do ściślejszego Komitetu 
Związek ma zamiar zaprosić 
przedstawicieli departamentu 
Sztuki i Kultury Magistrat m. 
St. Warszawy Autorów D ra
matycznych i Związek Dyrekto
rów Teatrów Polskich.

Na honorowych przewod
niczących Zjazdu obrano pp. Ro
mana Żelazowskiego, Józefa 
Sosnowskiego, Aldoflnę Zima 
jer i Ignacego Dygasa na prze 
wodnjczącego Zjazdu, Kol. Ja
na Kochanowicza na ylce prze
wodniczącego, Kol. Marjana 
Jednowakiego, Zygmunta No- 
.wakowakiego, Gabrjela Gór 
okiego i Adama Okolskiege na 
sekretarzy Zjazdu Stanisława 
Czapelskiego, Mieczysława Bo- 
neckiego, Janusza Sarneckiego 
i Stanisławą Skalskiego.

Po powitalnych przemówie
niach wygłoszonych przez pre
zydenta Rady Miejskiej p. Ba 
lińskiego, przedstawiciela Mi 
moterstwa Pracy i Opieki Spo
łecznej, p. T. Ulan owakiego, 
dyrektora Departamentu Sztuki 
i Kultury pana Fałata, prezesa 
Związku autorów Dramatycz
nych, p. Krzywoszewakiego w 
imieniu Związku autorów i 
kompozytorów scenicznych, p. 
Brochowskiego między Zwiąż 
kowej Komisji Kultutalnej, p. 
Raabo w imieniu Związku mu
zyków p. Eltektrowicza w imie
niu Związku Artystów ocen 
żydowskich p. Landau Słuckie 
go oraz p. dyr. Hellera, zosta
ło odczytane przez sekretarza 
Zarz. Gł. p. Walerego Jastrzęb
ca sprawozdanie z działalności 
Rady Artystycznel

P. Aleksander Zelwerowicz 
w obszernym referacie zwrócił 
uwagę, na konieczność skiero 
wania w najbliższym czasie 
wysiłków dla wzmożenia działał 
ności Artystycznej Związku w 
referacie swym p. Zelwerowicz 
podkreślił, iż Zarzad Główny 
wnosi pod obrady IV Walnego 
Zjazdu Delegatów projekt grun 
townej reorganizacji Kady Ar
tystycznej przewidujący utwo
rzenia Rad Artystycznych we 
wszystkich teatrach, p. Jan 
Kochanowicz wygłosił referat 
w sprawie praw i obowiązków 
poszczególnych kategorji człon
ków Związku a w szczególno
ści w sprawie utworzenia no 
w«j kategorji Członków zasłu
żonych, która zgodnie z pro
jektem Zarządu Gł. ma posia
dać specjalne uprawnienia.

W następnych dniach obrad 
IV Walny Zjazd przedyskuto
wał i zatwierdził szereg no
wych regulaminów a miano
wicie: regulamin dla członków 
zasłużonych, regulamin dla 
kandydatów, regulamin dla aapi 
rantów, regulamin dla członków 
Związku, zawieszonych w pra

wach członkowskich regulamin 
kasy jubileuszowej, statut ka 
sy pożyczkowej i t. p.

W  rezultacie głosowania n« 
członków pierwszej kapituły 
członków zasłużonych obrani zo
stali: pp. Roman Tolazowski, 
Mieczysław Fronkiel, Józef 
Chwielióski, Helena Marcello 
i Aleksander Giliort.

Dwuch pozostałych człon
ków kapitały zgodnie ze sta 
tutem wybierze Zarząd Gł. n* 
pierwszym uroczystym posie 
dzeniu. W  szeregu uchwał 
przyjętych przez IV Walnj 
Zjazd zwracają na siebie uwa
gę uchwała o rozciągnięcie 
kontroli nad wszystkimi człon 
kami dramatycznymi, o wpro 
wadzeniu egzaminów dla osób 
pragnących byó zaliczonymi w 
poczet aspirantów K.A.S.P. o ka 
tegorycznym zabronieniu an 
gazowaniu się do Dyrekcji nie 
posiadających konwencji z Za
rządem Gł. Z.A.S.P., o żądaniu 
od nowo powstającei Dyrekcji 
złożenia do Związka kaucji i t p 
Wnioski Komisji Kontra kto 
wej o wyczerpującej dyskusji 
odesłane zostały dla uzgodnie
nia do Zrrządu Gł.

Przewodniczącym Związku 
jednogłośnie został obrany po 
nownie p Józef Śliwicki, człon 
kami zarządu zaś: pp. Zygmunt 
Mosaoczy, Walery Jastrzębiec, 
Jan Janusz, Stanisław Bogucki, 
Janusz Kozłowski, Antoni Bed
narczyk, Jadwiga Turowiczów 
na i Jerzy Borowski. W po 
czet zastępców zostali wybra 
ni: p?. Włodzimierz Macherski. 
Feliks Norski, C z e s la w  Sko 
nieczny, Robert Bóelke, G u
staw Buszyński, Stanisław Fre- 
szel i Jan Szymański.

Do naczelnej Rady Arty
stycznej zostali obrani: kol, Jul- 
jusz Osterwa, Aleksander Zel- 
werowiez i Mieczysław Lima
nowski, do Sądu Związku pp. 
Józef Chmieliński, Tekla Trap- 
szo. Jan Kochanowicz, Adam 
Doboaz i Władysław Noubolt, 
do Komisji Rewizyjnej pp. Jó
zef Zieliński, Walerian Boye 
rjaln i Paweł Chwastld obrady 
IV Walnego Zjazdu Delegatów 
zakończyły się w sobotę dnia 
1 kwietnia o godc. 12 w nocy.

K r o n i k a .
— Mus ca  s p r a w a  p r a  

s o w a  w  S ą d z ie  O k r ę g o 
w ym  w  S o sn o w c u  W  dniu 
24 bm. w tutejszym  Sądzie O- 
kręgowym rozpatryw ana była 
spraw a przeciwko „Kurjerowi 
Zagłębia" o zamieszczenie na 
jego łamach w Nr 52 z dnia 
4 marca r b. artykułu  ̂p. t. 
„Niewolnicy życia", którym uczu 
ła się dotkniętą p Helena Wilczy 6 
ska Artykuł powyższy, o ce
chach wybitnie społecznych, po 
ruszał bolączki życiowe na tle 
głośnej w mieście śmierci Kazi
mierza Kamińskiego, ostrzega
jąc młodzież przed  następstw a 
mi wiązania się z kobietami 
lekceważącemi sobie związki 
m ałżeńskie i zasady etyczne. 
A rtykuł opierał się na m aterjale 
dowodowym i zamieszczony był 
na w yraźne żądanie zdrowomy- 
ślącego ogółu i kilkudziesięciu 
świadków, których, niestety, sąd 
odrzucił. Po wysłuchaniu w imie 
n<u oskarżycielki jej obrońcy 
p- Landaua. który w namiętny 
sposób wystąp ł w Sądzie nie 
tylko przeciw samemu artyku 
łowi, ale nawet przeciwko k ie 
runkowi pisma „bezpartyjno— 
polityczno—społeczno — literac
kiego* rzucając pod jego adre 
sem cały szereg inwektyw (nic 
dziwnego, że p>smo chrześcjań- 
sko-narodowe nie może się po 
dobać p Landauow i) mimo
rzeczowej obrony na oskar
żonego i jego obrońcy p. Ko
na, który dowodził że arty
kuł powyższy napisany został 
li-tylko z pobudek społecznych, 
a autor nie znał wcale Wil

czyńskiej i spełnił jedynie obo
wiązek dziennikarza, sąd nie 
przychylił się do wywodów o- 
brony i skazał redaktora .Ku- 
rjera Zagłębia' na 2 mięsiące 
więzienia (!) Wydawnictwo zaś 
na 2 tysiące mk grzywny i za
płacenie kosztów sądowych W 
terminie, przewidzianym ustawą, 
wyrok ten który uważamy za 
wysoce krzywdzący, zaskarżony 
będzie po złożeniu przez re 
daktora naszego pisma kaucji 
w wysokości 30 tysięcy mk. do 
Sądu Apelacyjnego w W arsza 
wie. W yrok wywołał w mieście 
wśród bezstronnych zupełnie 
osób niemałe zdziwienie tem bar 
dziej że sprawa ta z pośród 
innych spraw wysunęła się tak 
szybko na ch czoło. O epilogu 
całej tej sprawy nie omieszkamy 
w odpowiednim czas<e powiado 
mić zainteresowanego ogółu.

— C ią g n ien i*  m iijo  
n ó w k i. W  ub. sobotę pod
czas ciągnienia miljonówki wy 
szedł z koła JV& 808442,

— G adziny u r z ę d o 
w a n ia  w  M agisftracia .
Poczynając od 1 maja r.b. pra
ca w biurach Magistratu so
snowieckiego trwać będzie od 
godz 8 i pół rano do godz. 
3 ej po południu, a w soboty 
do godz. 1-ej po południa.

— Z ży c ia  s z k o ln ic tw a .
Dowiadujemy się, że niektóre 
tutejsze dyrekcje szkół żeń 
skich w porozumieniu z Rada 
mi Opiekuńczemi i rodzicami 
uczenie zakazały młsdziety tych 
szkól: 1) Uczęszczania na zaba 
wy i bale publiczne, na przed
stawienia teatralne i kinowe 
bez pozwolenia szkoły. Na żą
danie rodziców dyrekcja daje 
takie pozwolenie. 2) Przecha
dzek po ulicach w dzień i wy 
chodzonia z domu po godz. 7 
wieczór. Zarządzenia te stoso
wane rozumnie i przy jedno- 
czesnem wnikania w psyche 
młodzieży nie okażą się uciąż
liwe dla młodzieży szkolne], 
która zapewne uzna je za słu
szne i będzie umiała znaleźć 
dla siebie godziwe rozrywki w 
ramach regulaminu szkolnego

— N ow y n a c z o ln ik  
U rzęd u  S k a r b o w e g o  w  
S o sn o w c u . W tych dniach 
obiął stanowisko naczelnika 
tutejszego Urzędu Skarbowego 
podatków i opłat skarbowych 
nowy kierownik p. Jan Stno- 
luchowski, dotychczasowy na
czelnik inspektoratu skarbowe
go w Jaworowi*. Pozostający 
dotąd na stanowisku kierowni
ka Urzędu Skarbowego w So
snowcu p. Balak powrócił do 
Izby Skarbowej w Krakowie.

t

— O tw a rc ia  fa b r y k i
h a c a li .  W tych dniach odby 
ło się otwarcie pierwszej pol
skiej fabryki haceli .Podkowa* 
w Sosnowcu, przy udziale 
przedstawicieli władz instytucji 
przemysłowych i bankowych. 
Po obejrzeniu przez zaproszo
nych gości fabryki odbiło się 
przyjęcie, na którem wśród in
nych przemówił p. inspektor 
pracy inż. Gallot. W  przemó
wieniu swojem podniósł zna
czenie nowej placówki co do 
produkcji mającej również i 
znaczenie wojskowe. *owe) 
placówce życzymy powodzenia.

■  E ch a s tr a jk u  na  
kop. .C zeladź*. W myśl
art. 17 Ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu, uchwa 
lonej w Sejmie m. in. na sku
tek przedstawicieli warstw ro 
botniczych, Zarząd kop. .Cze
ladź”, stosująo się do ustawy, 
ogłosił, przed świętami, że 
praca w wydziale budowlanym, 
który zatrudnia około 100o sa
mych zdemobilizowanych, po- 
ozynając od 18 kwietnia r.b. 
odbywać się będzie z godzinną 
przerwą obiadową. W dniu tym 
robotnicy wydziału budowlane 
go zastrej kowali protestując

przeciwka zarządzeniu tej przer 
wy w pracy. W  dniu 21 b.m. 
przyłączyli się do strejku po
zostali robotnicy kopalniani. 
W  rezultacie z w i ą z k i  z a  
w o d o w e stojąc na stanowi 
sku strejkujących oraz powo
dując się innymi jeszcze moty
wami ogłosiły w dniu 25 b.m. 
ogólny protestacyjny strejk 
na kopalniach, występując tym 
samem przeciwko ustawie, 
uchwalonej przez Sejm w in 
teresie klasy pracującej i sta
wiając Rząd w sytuacji trud
nej bo, występując w obronie 
ustawy. Rząd nie może przy. 
chylić się do żądań strejkują
cych Niestety, robotnicy nie 
zdają sobie sprawy z tego, że 
występując przeciwko jedHemu 
ź punktów ustawy, tym samym 
dają podstawę innym grupom 
sejmowym do żądania rewizji 
całej ustawy Z całego strejku 
odnosi się wrażenie, że zupeł 
nie niepotrzebnie robotnicy na 
razili się na dotkliwe straty 
materjalne.

— W izyta  m in. Daroar- 
s k ia g e  ar Z a g łęb iu . W
dniu dzisiejszym, 27 b.ss przy
jeżdża do Zagłębia minister 
pracy i opieki społecznej, p. 
Darowski, celem cośredmeze- 
nia z ramienia rządu, w toczą
cych się pertraktacjach między 
przedstawicielami przemysłow
ców górniczych a delegatami 
robotników kopalnianych co do 
rewizji płac dotychczasowych. 
Wizyta ministra nie jest w źad 
nym związka ze strejkiem, któ 
ry miał miejsce 25 b.m.

Rozmaitości-
WYPRANA PO ZŁOTE RURO 

NA ONO MORSKIE.
Portsmouth opnszcza jedna 

z największych ekspedycji nur 
kowych, celem wydob cis re 
sztek gotówki w złocie, znaj.* 
dających się na pokładzie za
topionego parowca .Laurentia*

Parowiec ten został w cza
sie wojny w Leuxvilly storpe
dowany i zdołano już zniego 
uratować gotówkę w sumie 
4 —5 miljonów funtów szterlin- 
gów w złocie. Pozostaje tam 
jeszcze 2 do 3 ch miljonów fan 
tów szterlingów w złocie i dis 
tego admiralicja angielska we 
spół z sekretsrjatem skarbu 
wysłała na połów te] gotówki 
okręt nurkowy*.Racer*. Istnieje 
pewność że także resztę tego 
zatopionego skarbu uda się 
uratować, gdyż metody czy 
nienia poszukiwań pod wodą 
zostałr w ostatnich czasach na
dzwyczaj udoskonalone.

Ażeby nurków zaopatrzyć 
pod wodą w "potrzebną ilość 
powietaza, nie używa się już 
teraz żadnych pomp ręcznych 
lecz wiolklch maszyn, pracują
cych bardzo precyzyjnie. W 
czasie pobytu pod wodą nurek 
ma połączenie telefoniczne z 
załogą okrętu, znajdującą się 
na pokłaizle, a kabel telefoni
czny stanowi jednocześnie jego 
linę ratunkową. Oczyszczanie 
okrętu z plasku i szlamu doko 
nywane jest przez pompowa
nie podwodne, co znacznie u- 
łatwia nurkom zadanie. Nurek 
sam niewiele właściwie ma ro 
boty, lecz musi jedyni dopilno
wać pod wodą działalność ma 
szyn. Jeżeli zachodzi okoli
czność, iż pompy używać nie
można. to wówczas nurek po
sługuje się pewnego rodzaju 
szprycą. Nurek w takim wy
padku działa podobnie jak stra 
żak, kierujący sikawkę w stro
nę płonącego domu.

Nurkowie mogą także pra
cować pod wodą przy świetle 
elektrycznem. Zazwyczaj nurek 
pozostaje Ood wodą przez pół 
godziny. Gotówka w złocie jest 
wybierana podziurkowanymi 
kubłami przepuszczającymi łat
wo wodę.

Noweczesny okręt nurkowy 
posiada nawet urządzenie ca
łego .pokoju*, który można 
zestawić pod wodą i urządzić 
taft że nurkowie znajdują w 
nim schronisko.

Z teatru}(. Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).
Dziś powtórzoną zostanie 

pełna humoru operetka £,Nltou 
che* w której sympatyczna wy 
konawczyni roli tytułowej p. 
Józefowiczowa, oraz cały ze
spół wywołują salwy śmiechu.

Jutro ogólnie oczekiwane 
.Zaczarowane koło* baśń fanta 
styczna Lucjana Rydla, która 
zyskała sobie uznanie wstę
pnym bojem na premjerze dzię 
ki doskonałej grze artystów, 
oraz staranną nową wystawą

W  niedzielę; jak zwykle 
dwa przedstawienia.

Zawiercie sobota .Major 
ułanów.* *

Dr. Ludarik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i płuc 
Sosnowiec, Miechowskiego 9 parter-
Przyjmuje od 11—1 i 5— 7 Niedziele 

i św ięta 12—1. 292j

L ekarz-dentysta
Marja Biiny-Szlachta
leczenie, plombowanie, zę

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od godz. 

2 do 7. 
M a łach ow sk ieg o  16 II p ię t ro .

HHXXKXXXXHKK

Doktór K. Tnppauer
Choroby! skórne, włosów, w e 

neryczne.
Analizy mikroskopowe.

Przyjmuje-, od 10—12 od 5 — 7 
panie 4—5.

Sosnowiso, Małachowskiego 5. 
parter (Targowa 2.

KKXXXKKXKKKX

Dr m edycyny

Józef Halacz
h. dyrektor powiatowe
go szpitala wsneryoz. 
przyjmuje w chorobach 
we eery ornych i ikórnyoh

od 9 —11 i od 8 —7.
Będzin Nowy Rysoklft3

Tl Doktór Medycyny

4 S i a n o ż ę c k i
flkuszer—Ginekolog 

f l  Przyjmują od |. 2 de 6 wiooz.

2 SOSNOWłECu.l. 3-go Maja łfc 24.

►
>
►

►

Dr. H. Brodziński
l  b. iokarz szp ita li chorób  

woBoryuznych i skórnych

Choroby v tie ry o z ie , skórne, 
i noczopłelowe. 1341

Przyjmuje od 1 1 —3 i od 6 —8.
Pozie 5 — 6 .

Sosnowiec Kowalsko S a .  7 (2  p.)
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W ażne d la  P. P . M eblarzy!
60 sypialni jasnych wykwintnych polerowanych

rozsprzadam hurtowo i detalicznie. Cena bezkonkurencyjna, 
proszę sprawdzić.

WARSZAWA Plac Trzech Krzyży 13 róg Żórawiej, 
________________________Magazyn Mebli 3967

Ogłoszenie,
Okręgowym w Sos- 
1922 r następującą

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie 
nowcu Dz. A T. II. zapisano dnia 6-go III 
firmę*

1727 .Ludwik Galewski’ handel farbami drukarskiemi w Sos
nowcu, Targowa 7. Firma egzystuje od roku 1921 Właściciel, 
Ludwik Galewski, zam tamże.

Dnia 3 i marca 1922 r. następujące firmy
1728 .Browar Parowy i fabryka Słodu Korona w Będzinie, 

Małachowskiego 13. Właściciel, Simsia Rozenblum, zam- tamże.
1729 Apteka J. Plewiński i G Wiszniewski’ w Dąbrowie, 

Ulmana 35 Firma egzystuje od roku 1921. Wspólnicy: 1) Juljan 
Plewiński, zam. w Dąbrowie Miejska 8 2) Gustaw Józef W isz
niewski zam. w Dąbrowie Ulmana 35. Spółka firmowa Spółka 
rozpoczęła czynności w maju 1921 r. Do reprezentowania spółki 
i podpisywania w imieniu spółki korespondencji upoważniony jest 
każdy wspólnik samodzielnie, weksle czeki i wszelkie zobowią 
zania pieniężne winny być podpisane przez obydwóch wspólników

1730 .Bolesław Pawłowski handel mięsem i słoniną na ta r
gu w Sosnowcu Firma egzystuje od roku 1920 Właściciel, Bo 
lesław Pawłowski zam w Sosnowcu, ul. Kościelna l l

1731 .Estera Sura Kleiner, handel octem i esencją w Sos 
nowcu, Modrzejowska 35 Firma egzystuje od roku 1919, Właś
ciciel Estera Sura Klejner zam tamże.

1732 Spółka firmowa .Zakłady Ceramiczne B. Meyer i S-ka* 
w Będzinie, przy ul. Szosowej Działalność spółka rozpoczęła dn 
21 czerwca 1921 r. Wspólnicy: 1) Bogumił Meyer Sosnowiec, Niz- 
ka 6. 2) Wiktor Filipczyński, Sosnowiec, Wiejska 6. 3) Adolf 
Rynas, Sosnowiec, Dębowa 33, 4} Bronisław Syssler, Sosnowiec 
Orla dom Machury, 5) Antoni Bernadzikiewicz, Sosnowiec, Bra 
cka, 6) Antoni Zawadzki. Sosnowiec, Wiejska 6, 7) Michał W ol
ny, Sosnowiec Marjacka 10 8) Karol Płodowski Warsz ,/a .Mo
kotowska 39, 9) Józefat Kruszyński Sosnowiec, Wiejska 5, 10)
Zakł Przemysłowo-Budowlane .Dźwignia* w Sosnowcu sp akc 
11) Stefan Rayski Sosnowiec Dęblińska 7 12) Józef Juda. So
snowiec, Marjacka 3, 13) Jan Skarżyński, Sosnowiec. Sielecka
16, 14) Stefan Unierzyski Sosnowiec. Robotnicza 47 15) Józef
Trenner, Sosnowiec, Modrzejowska 36 16) Henryk Trenner, Bę 
dzin Sienkiewicza 1, 17) Ksiądz Franciszek Gola Niwka, pow 
Będziński, 18) Aniela Włodek. Niwka, pow. Będziński 19) Arna- 
Ija Trenner, Będzin, Sienkiewicza l, 20) Mikołaj Zwoliński, Sos
nowiec, Sielecka 16, 21) Karol Zahorski, Sosnowiec Szenowska 
24, 22) Baltazar Szaflik, Katowice Beaty 8. Spółka firmowa 
Do zarządu zostali wybrani: 1) Bogumił Meyer, 2) Antoni Zawadz
ki 3) Stefan Rayski Wszelkie umowy, kontrakty akty urzędowe, 
plenipotencje i wogóle zobowiązania winny być podpisywane pod 
stemplem firmy przez dwóch członków zarządu. Korespondencje, 
niezawierającą zobowiązań, rachunki, pokwitowania z odbioru n a
leżności towarów, przekazów przesyłek wartościowych może pod
pisywać każdy członek zarządu samodzielnie. Pomiędzy Wikto
rem Filipczyńskim a żoną jego Lucyną Stanisławą z domu Buko
wiecką i Karolem Zahorskim, a żoną jego Wandą z domu Wi- 
chlińską — na mocy intercyz została ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dorobku

1733 Spółka firmowa komandytowa . Paulewicz i Spółka 
w Sosnowcu, ui. Piłsudskiego 46. Spółka rozpoczęła czynności 
dnia 8 marca 1922 r i prowadzi handel galanterją, zabawkami 
i trafiką tytuniową Wspólnik firmowy: 1) Franciszek Paulewicz. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 46 Wspólnik komandytowy: 2) Ludwika 
Burkacka, Sosnowiec, Robotnicza 47 Spółka firmowo komandy 
towa. Zarząd interesami spółki należy wyłącznie do Paulewicza, 
jako wspólnika firmowego. Zatem Paulewicz władnym jest zawie 
rać samodzielne umowy i kontrakty, wydawać weksle zobowiąza 
nia, pieniądze podpisywać korespondencje, nabywać i sprzeda
wać towary, reprezentować spółkę przed władzami i osobami 
prywatnemi. Wspólnik komandytowy Ludwika Burkacka wnosi 
do spółki 5000 marek Spółka zawiera się na dwa lata z auto 
matycznem przedłużeniem na następne dwuletnie okresy.

1734 Odia Pergerycht handel szczotkami na targu w Sos 
nowcu Firma egzystuje od roku 1918 Właściciel, Udla Perge
rycht, zam w Sosnowcu, ul Szenowska 13

1735 „Chana Klinger* sprzedaż jarzyn w Sosnowcu, ul. Pił 
sudskiego 40. Firma egzystuje od roku 1920, Właściciel Chana 
Klinger, zam w Sosnowcu Piłsudskiego 40

1736 .Stanisław Oleszczuk* handel art. spożywczemi w Sos 
nowcu Wiejska 17 Firma egzystuje od roku 1908. Właściciel, 
Stanisław Oleszczuk zam. tamże

1737 .Stanisław Ostrowski* handel artykułami spożywczemi 
w Sosnowcu, ul, Piłsudskiego Nr. 120 Firma egzystuje od roku 
1920 Właściciel Stanisław Ostrowski, zam. tamże.

1738 Spółka firmowa komandytową .W incenty Rutkiewicz 
i S ka" w Koziegłowach. Spółka ma na celu hurtowy i detalicz 
ny handel wszelkiego rodzaju artykułami pierwszej potrzeby. Dzia
łalność spółka rozpoczęła dnia 1 stycznia 1922 r. Wspólnicy fir 
mówi: 1) Wincenty Rutkiewicz, 2) Stanisław Kubalski. 3) Jan  
Świerczewski 4) Jan  Korek, 5) Stefan Ruszkowski, 6) Władysław 
Cesarz 7) Tomasz Chachulski. Wspólnicy komandytowi, 1) Stani
sław Dawczyński 2) Antoni Błaszczyk 3) Antoni Potępski, 4) 
Władysław Rutkiewicz, 5) Walenty Chachulski 6) Franciszek W i
śniewski, 7) Jan Błaszczyk, 8) Jan Psonka, 9) Aleksander Ko 
wacki, 10) Marjanna Rutkiewieżowa, 11) Marcin Podpłomyk wszys
cy zamieszkali w Koziegłowach Spółka firmowo komandytowa. 
Zarząd interesami spółki należy do wspólników firmowych. Wszel 
kie zobowiązania weksle czeki pełnocnictwa, winny być podpi
sane przez W. Rutkewłcza, J. Świerczewskiego i Jana Korka. 
Korespondencje bieżące podpisują pod stemplem firmy Wł. Ce 
sarz lub T. Ruszkowski, Wszelk ą korespondencję, depesze, prze
kazy, zaliczania i przesyłki ma prawo odbierać i kwitować Wł. 
Cesarz i St, Chachulski. Wspólnicy komandytowi wnoszą do 
spółki każdy po 100,000 mk, Spółka zawiera się na lat pięć 
z automatycznem przedłużeniem na następne pięciolecia.

ZAKŁADY

Przemysłowo-

Handlowe

3750
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£ ZAKŁADY

§§ Przemysłowo

Handlowe

J. KRUSZYŃSKI
ul. K ró lew sk a  N i  9 . I

Paristwovy Urząd Zbożowy w likwidacji
w Sosnowcu

podaje do wiadomości, że w dniu 28 b. m. o godz. ll'/»  
odbędzie się w stajni P- U. Zb. przy ulicy 3-go Maja w 
domu p, Reichera sprzedaż przez publiczną licytację

2  k o n i, b r y c z k ą  w o z u  i z a 
p rzęg ó w *

Warunki licytacji jak też bliższe szczegóły s i  do 
przejrzenia w biurze Urzędu mieszczącego się w Pałacu 
Schóna, przy ul. Szenowskiej.

3036

Epilepsja (Choroba iwigligo-Nfiti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę

Oryginalny „NOWOPILEPTOL“
(■ kogutkiem), Żądać w aptekach i (kładach aptecznych.

816

M M r iB is i

Drukarnia
Stereotypowała i M oiigatornia

„KURJERA ZAGŁĘBIA"
Sosnowiec, Dęblińska N r. i.

W Y K O N Y W A :
KSIĘGI HANDLOW E, KW ITAHJUSZE, 
BLANKIETY FIRMO WE, * KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE. KARTY W I
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE, SPR A 
WOZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A .  
BROSZURY. A FISZE, KLEPSYDRY, 
W IATRÓW KI, i t  p. JA K  KOWNIEŻ 
PR ZY JM U JE SIĘ KSIĄŻKI DO OPRAWY 

CENY K0NKURENCUNE. WYKONANIESOLltNE.

^Pierw szorzędna fabryka mydła^N 
l  C W f lJ G E r t H R F T  W

Sosnowiec, Targowa 7 m y  I
jj zawiadamia iż sprzedaje się l

| Mydło pmzeso Mm
■ u w iera ją ce  od  6 8  do  6 7  p r o c . t łu s z -  I , 

f i l  duu. n a jm n ie jsz a  ilo ó ć  sp r z e d a ż y  B  f 
V  25  fu n tó w , ^  |

M Y D Ł O
W a r sz a w sk i*

fabryka Mytffa. świec

WihliA.A I R  OtcFowJ3

„RENOLNER"z marką 
nie niszczy

bielizny i jest oszczędne 
:: w praniu :: .:

Do nabycia wszędzie.

g ło i!,iig r« O M i« rilg |Q
u s a . i j ą  pow ssechaje  
■nsne p io n k i i  ,k a  
jstkiim * .Migreno 
Nerve sin*. Żądać w 
apteki eh, (kładach  
ap teo icjch  prossków  

i  c Ksffutkiem*.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
rsdyktlzje legią

t z n j n n t l i  girzkli zlała
D r . S a * w a  3491

i  »>rką Ipraedają ip takj
I ik łady h u t o m

Sasnowiec skład ap. Jagiełłowie!

Będąc »  zam larze kopna
wanien, wanienek i nasiadówek nie 
omieszkajcie zwiedzić mól zakiad, lub 
zażądać cen na takowe, Zakład Bla
charsko Mechaniczny B, Pełka Scsno- 
w i»c Pogcń, Długa 24. 2977

200—300 tysięcy
marek potyczki poszukuję na pierwszy  
numer hipoteki. Wiadomość w Re- 
dakcji. 2999

Z powoda
wyjazdu wysprzedam rzeczy dom owe 
Sielecka dom Warkocza 43 I piętro 
nad .R obotnikiem * ________ 3034

Państwowy Urząd Pośrednie, 
twa Pracy

ni. Piłandaki.go Nr. 16, poleca (łutbę  
domową, wykwalifikowanych robe 
tników , rzemieślników, terminatorów  
oraz biuraliatów, >maazyniatki, techni
ków i kandydatów innych zawodów  
Pośrednictwo bezpłatne, 1886

Obuwia
do reperaoji po cenach przystępnych 
przyjmuj* i szybko wykonywa Dom 
W ychowawczy dla opuszczonych chłop 
ców  w Sosnowcu ul. Zygmunta N  7. 
________________________________2987

Sklepowa
inteligentna potrzebna do handlu win 

ł wódek Fr, Rabiztyna ul, 3 go Maja 
Nr. 19 w Sosnowcu. 3046

Potrzebna
podręczne panienki do szycia, Wiado 
mość w administracji Kurjeia, 8040

Rymarz
poszukuje pracy. Wiadomość ul. Dzie 
wicza 11 Stary-Sosnowiec u Koziń
skiego. ___ 304Ż

Sklep
z pokojem, stajnie, stodoła, ogród du
ży wydzierżawię zaraz. Wiadomóść t | 
Wysoka 10 Dzwigalski Sosnowiec,

3045

Biuro miernicze 
S. KOZŁOWSKI i S-ka

Sosnowiec, Kołłątaja 6,

W y o a w c y :  S p o tu *  W y d a w .  #R c r | .  Z .*gł.‘ Tłocznik .Spółki Wydaw, Kurj. Ztglr Redaktor: ł ó t e f  S ta c n e ra ic i .


